
CENA IO GROSZY, N ależ y to ść  p o c z to w a  o p ła c o n a  ry c z a łte m .

PRENUMERATA WYNOSI: 
v K&Tiszq mieńęezBie . . 2 zł. 50 gr.
Z adooszefiieffl do doma . 3 ił. —
Na prowincji i przesyłka
peotewą....................3 zł. 50 gr.
Zagranicą...................6 ri. —

Cena pojedyśęzego egzemplarza 10 gr.

GIZET1 KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz milim. lab jego miejsęe u  

simie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrolog gr. 10, zwyczajne gr. 5. 

ADRES R E D A K c T T A D M IN IS T R A C J I, 
A l. Józefiny 1. Tel. At 91. 

Otwarła od 9 do 7 wieczorem.
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l I W A P N O
z je d n o c z o n y c h  z a k ła d ó w

WAPNORUD y KOKS
Emma i Wolfgang

Kazimierzowska 1, tel. 92

I WIELKI BAL MASKOWY w salach  „EUROPY”  1
Z a rz ą d  R e s ta u ra c ji  „ E U R O P A "  u rz ą d z a  w  d n iu  24 b. m ., ( so b o ta )

WIELKA MASK
Z A T R A K C J A M I .

3 n a g r o d y  d la  n a j o r y g i n a l n i e j s z y c h  ma s e k .
P ie r w s z o r z ę d n y  k w in te t .  B u fe t  o b f ity . f

W ejśc ie  w y łą c z n ie  z a  z a p ro sz e n ia m i. 196 ęp

*  Ił f fKoncesjonowane biuro e lc iM s C b i ic z ie  
Inż.  St .  Z U H E R A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. C eny k o n k u r en c y jn e .

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces. 
J. D. Maisnera, tel. 74. 2626

T E L E G R A M Y .
Z k o m is j i s e jm o w y c h

WARSZAWA', 23. ’(Pat) Na posiedzeniu rej 
tnowej komisji skarbowej wysłuchano referatu 
o zgłoszonych wnioskach w sprawie nadużyć po 
Siatkowych na G. Śląsku. Z uwagi na (olbrzymi Ima 
terjał wybrano podkomisję złożoną z 5 posłów/ 
którym powierzono rozpatrzenie tej sprawy. Nasię 
pnie komisja przystąpiła do dyskusji nad pro 
jektenr noweli do ustawy o monopolu spirytuso 
iwym. Przyjęto i art. projektu noweli, postanawia 
jący, że osobom które wskutek prowadzenia mo 
nopolu spirytusowego utraciły prace należy, się 
odszkodowanie 6 miesięczne o ile pobory ich nió 
przekraczają 500 zł. ^ .

O p o c z t ę  P o ls k ę
GDANSK 23. (B at) Na dzisiejszetol posiedzę 

niu sejmu gdańskiego toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusja nad  deklaracją senatu Gdańskiego. 
Pierwszy zabrał głos, prezes Koła polskiego dr. 
Moczyński. Mówca stwierdził na wstępie, żc iwy, 
bryków w sprawie polskich skrzynek poczto* : 
jvych dopuścili się urzędnicy senatu przy, milczą 
cetn zachowaniu się funkcjonarjuszy policyjnych 
Słowa te wywarły, wśród niemieckich: nacjonali 
stów oraz wśród członków senatu niesłychani! 
wrzawę. Senatorowie z prezydentem Sahmem ha

czele, oraz posłowie niemieccy nacjonalistyczni 
krzycząc zarzucali mówcy kłamstwo, W odpowie­
dzi na to dr. Moczyński stwierdził że, kom isarjat 
generalny Rzplitej Polskiej podał oddawna se 
natow ido  wiadomości nazwiska osób, przychwy 
conych na gorącym uczynku niszczenia poi- : 
skicii skrzynek pocztowych, mimjo to jednak senat 
gdański nie poczynił żadnych kroków: ze swej 
strony, aby załagodzić sytuację. Przeciwnie, do 
prowadził do szkodliwych dla Gdańska następstw 
dnie z (własnej inicjatywy, a tylko (na (skutek in-s 
.terwencji ze strony komisarza Ligi Narodów wy 

raził wobec przedstawiciela Rzplitej Polsk. śwe u* 
bolewanie z tego powodu. Nadto niemądry wy­
bryk jakiego dopuszczono się w stosunyku do poi 
skićh skrzynek pocztowych nie znalazł w słowach 
prezydenta Salima ani jednego słowa potępienia. 
Póniewiaż w Sprawie poczty polskiej zarówno p ra  
sia gdańska jak  i sejm tylko powierzchownie (doty­
kali podstawy prawnej poczty polskiej w Gdań 
sku, przeto dr. ‘Moczyński w obszernych wywo­
dach uzasadtfial prawne stanowisko Polski w tej 
sprawie Opierając się na odpowiednich przepisach 
traktatu wersalskiego, konwencji paryskiej i u- 
mowy warszawskiej. Przy tej sposobności mów 
ca omawia szczegółowo pojęcie portu gdańskiego 
Odpowiadając na wyWody poszczególnych mów- 
cówi w szczególności na przemówienie posła pol­
skiego dr. Moczyńskiego, prezydent Sahm złożył 
krótkie oświadczenie, w któreim ras. in. zaznacza , 
żć deklaracji swej wygłoszonej przed rozpoczę­

ciem obrad nad budżetem senatu, świadomie nie 
.wyraził potępienia dla sprawców incydentu poi 
skićh skrzynek pocztowych, ponieważ dotychczas 
nie stwierdził, ażeby czyntu tego dopuścili się o- 
bywatele gdańscy, (Prezydent Sahm złożył to 
oświadczenie po mimjo tego, że otrzymał od ko­
misarza gen. Rzplitej Pols, dokument z nazwiska 
mi sprawców, ujętych na gorącym uczynku. W 
dalszym ciągu prezydent Sahm oświadczył, że 
przeproszenie Rządu polskiego za ten incydent' 
dokonał tylko z tego powodu, że wspomina, 
ny incydent zaszedł na terytorjum Gdańska, po­
czerń mówił: Z  całą stanowczością w imieniu jSe 
natu stwierdzam, że w: orzeczeniu wys. komisarza 
Ligi Narodów niema dotychczas ani jednego sło­
wa, określającego pojęcie Portu Gdańskiego. Ef 
nja o której mowa w orzeczeniu wys. komisarza 
o kolejącłi gdańskich nie określa pojęcia Portu  
lecz tylko teren sieci kolejowej należącej do Por 
tu i obsługującej Port Gdański. [Gumowa ‘war­
szawska nie może wchodzić w grę w sprawach po 
cztowyclf, albowiem orzeczenie wys. komisarza, 
na które Gdańsk się powołuje jest późniejsze. Pos 
Panecki woła: Podług pana zatem umowa war­
szawska jest zniesiona! Na to prezydent Sahny. 
odpowiedział. Nie, w każdym razie nie przez nas!).

„ P ia s t 11 w y p o w ia d a  w o jn ę  
ppem j. G rab sk iem u .

WARSZAWA, 23. Na posiedzeniu komisji bu  
dżetowej klub „Piastafr w osobie posła Byrki rzu  
cii wyzwanie premjerowi Grabskiemu. Klub za­
powiada, żc nie odstąpi ani jednego grosza z 
dodatkowych asygnowdń dla rolników i  zapo­
wiedział, żc może głosować będzie przeciw bu­
dżetowi. ! r  ’ *

Premjer Grabski natychmiast, i bardzo zrę 
eznie odpowiedział rnła! różne zarzuty p . iRyrki, ale 
wt każdym razie wojna została wypowiedziana, f

Być może, iże i tym razem! jak to bywało ju f  
niejednokrotnie wojowniczy zapał piastowców o 
stygnie, dzięki różnym pozaisejmowym krokom 
premjera, ale narazie pozostaje wrażenie, że klub 
p. Witosa sz\ kuje ńowy szturm do rządu.

Fozatem sejmowa komisja budżetowa wy­
słuchała sprawozdania przedstawiciela Najwyż-
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W Sali S to w a r z y s z e n ia  R zem ieś ln ik ó w  w  K aliszu, ul. P ie k a r sk a  7.

W sobotę, dnia 24 b. m. urządza się

B A L
W I E L K I

M A S K O W Y
niespodziankami. 2-wie p ierwszorzędne  orkies try .

Bufet tani. Bufet tani.W programie najnowsze tańce.
N a g r o d y  c e n n e  d l a  m a s e c z e k .

Ceny wejścia: dła Pań 2 złote, Panów 3 zł. Początek o godzinie 9£ wieczór. 173

szej Izby Kontroli P ań stw a  o wykonaniu budżetu 
m inisterstw a skarbu za rok  ubiegły. W  związku 
z tem  kom isja postanow iła wziąć pod- rozwagę 
kwestję, w jak i sposób należy zużytkow ać m a- 
te rja ł dostarczony przez N.IjK.P. P rezes radfy, 
m in istrów  i (minister skarbu  G rabski odpow iadał 
n a  wywody krytyczne re fe ren ta  p. M ichalskiego 
i p Byrki. N a tem  dyskusję przerw ano.

Poczem  kom isja przyjęła w 3-cim czytan iu  
projekt ‘noweli do uśiawy o uposażeniu funkcjo* 
norjuszów  państw ow ych f  wojska.

W  m yśl e(tgo projekt urzędnicy kolejow i, m ą  
jący wyższe s tu d ja  ukończone, o trzym ają przy za 
m ianow aniu  o jeden szczebel-tiposażenia wyższy 
n\ analogiczny sposób, jak to się dzieje w sto­
sunku do innych funkejonarjuszów  państwo* 
jwych i (wojska.

R ep resja  p r z e c iw k o  G dańskowi.
WARSZAWA, 23. (P a t.)  Dn. 21 hm . wie­

czorem  w yjechała  do Tczewa na  polecenie p. 
m in. spraw wewn. specjalna komisja, k tó ra  m a 
n a  celu zaznajom ienie się z obecnie prow adzoną 
kontrola ruchu  granicznego m iędzy Rzeczpospo­
litą, a w. m. Gdańskiem. W  związku z konieczno 
ścią w ydan ia  zarządzeń, któreby ukróciły  rozwi 
jące  się na tym  odcinku granicznym  przem y tnie 
two. W  skład, kom isji w chodzą: naczelnik  wy­
dzia łu  ochrony gran ic  w Min. S. Wewn., p. 0-1 
solińskiego, starsze re fe ren t Min. S. W ewn ip. 
W ojnar i przedstaw iciel komendy głównej P o ­
licji Państw . Pozatcm  do kom isji w ejdą z ra­
m ienia Min Skarbu delegat izby skarbow ej w 
T oruniu , o raz  z ram ien ia  Sztabu Gen. delegat D.
0 .  K 8. ' i

t tra ss in  m ięknie.
PARYŻ 23. (P a tS) Le M alin podaje w y­

w iad  z Krassinem, am basadorem  sowieckim roz  
fóżńiająr.y spraw ę całkowitego uznania długów* 
od układu zm ierzającego do częściowego ich wy 
rów nania stw ierdził, iż sow iety odm aw iały zawsze 
przyjęciu odpow iedzialności za długi rząd u  c a r  
skiego, lecz piagnęliby je zw rócić w m ia rę  (możno 
ści w zam ian  za pom oc m aterjalną, mogącą przy­
spiesz cć odbudow ę gospodarczą Rosji. K tasśin 
zaznaczeł, iż, posiadacze papierów rosyjskich mo 
gliby w ym ienić stare papiery na akcje rosyjskich! 
rrzeddsiębiorstw  ro lnych  i  przem ysłowych, bio 
rąc pod u w agę iż ustawodawstwo sowieckie dzieli 
ddocliody przedsiębiorstw  m iędzy kapitalistam i 
i państw em  oraz przew iduje zwiększenie udziału 
państw a na  y wpadek znacznego zw iększenia się 
dochodów .

N a stęp cą  T r o ck ie g o  D z ierży ń sk i
W lfcU tN , 23. (P A i). Arbeiter Ztg. donosi z Rygi, 

że następcą trockiego na stanowisko szefa armji Czerwo. 
nej — jest Dzierżyński. aa

P o lsk a  m obilizuje  s i ły  do walki z  g łod em
WARSZAWA, 23. W duiacli najbliższych rada mi­

nistrów przedłoży Sejmowi projekt ustawy w sprawie 
ograniczeń przemiałowych zboża.

Ustawa powyższa upoważni rząd do wydania roz­
porządzeń, ograniczających przemiał żyta i pszenicy do 
70 proc, oraz do przeprowadzenia kontroli wypieku.

Wypiek pieczywa luksusowego — w (myśl projektu 
tej ustawy — może być, w razie potrzeby, całkowicie zaka 
zany, lub ,też ograniczony do minimum.

Równocześnie z tem roztoczona będzie kontrola nad 
przywozom tnąki amerykańskiej, która przed Wypiekiem 
będzie mieszana z mąką krajową niższych gatunkówę

Misję tworzenia’rezerw! 1 walkę z niedoborem żyta 
1 pszenicy powierzył komitet ekonomiczny Rady Minisl 
rów  Ministerstwu spraw wojskowych.

Zakupu zboża na Dotrzeby konsumeji .miejskiej doko­

nywać będzie inrendeutura wojskowa, jako instytucja 
najbardziej tachowa.

Odpowiednie kredyty ze skarbu państwa został) 
przyznane. Zamówienia na dostawę większych partji zbo- 
za otrzyma zagranica. <«£ 1

Jak więc syndykaty rolniczo-zbożowe rade nie rade 
będą musiały zrezygnować z dzisiejszych wysokich cen 
1 zysków! 1 1 Spekulacja przednówkowa na zbożu spali 
na panewce.

B ęd ziem y m ieli w io sn ę  w o e e s n ą  i c iep łą l
51 OKHOLM,23. Kierownik instytutu meteorologicz­

nego w Siockholmie, doktór tilozolji ,Oestman temi dnia­
mi ukończył swoje studja nad ciepłemi okresami przed- 
zimowćmi 1 icli konsekwencjach dla pogody zimowej i 
wiosennej w latach od 17t>8 roku do 1923.

Według jego orzeczeń, zeszłoroczny grudzień był 
najcieplejszym grudniem od roku 1789. a od roku 1768 
ogółem 10 zim odznaczało się ciepłymi listopadam i i grtid 
mami. W  szesnastu latach z .ciepłemi okresami przed- 
zimowetni następowały według statystyki, po ciepłych 
listopadach 1 grudniach, łagodne przedwiośnie w ośmiu 
latach, średnio ciepłe w pjięciu 1 zimne w trzecłia latach.

W tych szesnastu latach lato b y ło  sześć razy cieplej­
sze niż normalne, trzy razy było normalne.

Do podobnycn wyników doszedł już w roku 1906 
meteorolog szwecki dr. Hamberg. Ponieważ średnia tein, 
peratura ub. grudnia wykazywała 4'6 stopni ponad stan 
normalny, przeto meteorolog szwedzki wysnuwa ze swo 
ich 1 Hamberga obliczeń wniosek, że prawdopodobnie 
w roku bieżącym także będziemy mieli łagodne miesiące 
luty 1 marzec otaz .Wczesną 1 ciepłą wiosnę. Zaznaczyć 
należy, że przewidywania tego meteorologa, dotycząca 
Stycznia roku bieżącego całkowicie sie sprawdziły*

R e p r es je  e k o n o m ic z n e  p r z e c iw  
Gdańskowi.

WARSZAWA, 23. Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
targów' gdańskich dotychczas nie btrzvm ała odpowiedzi 
w sprawie swej prośby, o przyznanie prawa ulgowego 
clenia eksponatów, oraz nie nadeszło jeszcze do Gdańska 
zawiadomienie o decyzji rządu polskiego w sprawie sumy 
złotych polskich, jaką zwiedzający targi (mieliby prawo 
Drzewozić przez granicę polsko-gdańską. Należy przypusz 
czać, że do czasu opamiętania się Gdańska, Targi Gdań. 
skie odpowiedzi me otrzymają.

P o lsk a  policja w  h e łm ach .
WARSZAWA, 23. Dowiadujemy się, że jw najbliż­

szym czasie cała policja polska zamiast dotychczasowych 
maciejówek, otrzymała metalowe hełmv> Hełmy te zro­
bione bardzo trwale i efektownie będą się między sobą 
nieco różniły w zależności od .stopnia oficera wzgl. żoł­
nierza, Projektowane są również pewne zmiany w do­
tychczasowych dystyngcjach .oficerów policji.

P a r c e la c ja  m ają tk ów  p ań stw o w y ch .
WARSZAWA, 23. Min. Rolnictwa i ijóóbr Państw, 

ustaliło ostatecznie wykazy nieruchomości ziemskich. 
stanowiących własność państwową które w roku bieżą­
cym przekazane zostaną urzędom  ziemskim pa cele refor. 
my i-olnej, Stosownie do ustalonego między zainteresowa 
nymi ministerstwami terminu przekazania majątków tych 
nastąpić ma w dniu 1 lutego r.b.

Dy wersyjny napad pod Dubnem,
WARSZAWA, 23 związku ż nastaniem  

ciem nych nocy po now iu  sowietyu podjęły now e 
przygotowania do wystąnień bund dyw ersyjnych  
na p< g ta n ic z e  polskie. Pierw szym  napadem  ta ­
kim okazał się bezczelny napad  now ej bandy w 
dn iu  2(1 b.m. na folwark Święte w pow. .dubień- 
skim. D v w e rsa n c i obrzucili g ranatam i budynki 
pow odując pożar, poczem podpalili zabudow am i 
gospodarcze w k tó ry c h  spaliły się. 4 k ro w y . R ó w  
nocześnie zrabow ano '5 koni, R anda na przygo­
tow anych podwodaćh oddaliła  się w kierunku 
zachodnim ', od  granicy, co wskazuje, że jest lo 
e le m e n t m iejscowy, rekrutujący się z członków* 
ku sowyeli o rgan izacji kom unisttycznych. O d­
działy wojskowe i policyjne podjęły pościg. R e­
z u lta ty  dotychczas pościgu nie są znane.

Kilka słów  w sprawie zwrotu wbłaM w b. baz 
pożyczkowo -  oszczędDOic'owycl>.

Sprawa zwrotu wkładów b. kas pożyczkowo-oszczędn 
ricściowych przez Instytucje finansowe, które przejęły 
likwidacje wspomnianych kas, do tego czasu nie zostały 
jeszcze ostatecznie przez odnośne władze Zadecydowaną, 

Ileż to ludzi, którzy przed wybuchem wojny świa­
towej odmawiajęc sobie najgwałtowniejszych potrzeb, nie. 
jednokrotnie przez lat Kilkanaście składali, ciulaii, oszczę­
dzali ciężko zapracowany grosz, aby jaki taki zabezpie­
czyć sobie na przyszłość tundusik, tak sromotnie zostało 
pokrzywdzonych r

Gzy pp. założyciele 1 zarząd wspomnianych kas gwa­
rantując swoją odpowiedzialność za ca lość powierzonych 
wkładów podczas pokoju, nie są również odpowiedzialni 
za takowy 1 na wypadek wojny? A jeżeli to z powodu 
klęsk wynikłych przez najście nieprzyjaciela i zniszczenie 
nieruchomości, oraz przekonanie czynności działania kas 
w tym samym, 1 obrotów pieniężnych, a mianowicie wyda­
wania pożyczek 1 pobierania procentów, wstrzymany zo_ 
stał cały ruch finansowych tych Instytucji, to dla czego 
nie wystąpiono w swoim czasie ,do właściwej Komsji z 
likwidacją strat jakie kasy, czyli wierzyciele ponieśii z 
powedu działań wojennych? Wszak niemcy nie spłacili 
jeszcze 1 W dalszym ciągu p lącą i płacić będą koszty wo. 
jetine, czuwa nad tem Liga Narodów, a Francja trzyma 
w prowincjach nadreńskich wojska okupacyjne.

W każdym bądz razie cala ,ta sprawa za długa się 
ciągnie. Krzyvtda ludzka powinna być wynagrodzona, 
tego wymaga prawo Boskie i ludzkie.

Kalhzanin.

KRONIKA
-*  OPERETK A  WARSZAWSKA W  KALI­

SZU.
W czoraj l.j. w czwartek 22 b.m. w sali Swie 

tliey 29 p. Sirzelców Kaniowskich odbyło się n a ­
der in teresu jące  przedstaw ienie z udziałem  zna­
nych  artystów  W arszawskiej Operetki. O degraną 
została m elodyjna i pełna hum oru  operetka Jiir- 
sza  p.l. D oiły". Na sali rozbrzm iew ał śm iech 
w huraganow ym  tempie. Całość wykonana n ad er 
in teresu jąco  pod w ytw ornym  kierunkiem  reżysera  
i komika sceny W arszaw skiej p. W iniaszkiewicza

N a dziś afisz zapow iada szlagier osta tn ie j 
doby operetkę „N ajpiękniejsza z kobiet" w wy­
konaniu tegoż zespołu, z udziałem  najm niejszego 
artysty, ulubieńca dan i i wszelakiej płci, m ile fl 
ki. go Bulcie Kamińskiego. R adzim y zaopatrzyć się 
w cześniej >v bilety w  cukierni W-go P. M ayera.

— WYSTAWA W LIS KO W IE.

R  wojewoda Darowski odbył konferencję  
z. ks. p rałatem  Bliżjńskiijm, z Liskipwa* w jppraw ie 
ci gg nuow an ej w lasko wie w ystaw y'p . n. n PoU 
ska w ieś" , która odbędzie się w d rug iej połow ie 
czci wca.

— ZE STAWISZYNA. (Kor. w ł.)

Okres przeszły ch  świąt Bożego N arodzenia, 
w edług relacji m iejscow ych i zam iejscow ych , 
pism, dostarczył m iłych rozryw ek w kinach, te ­
atrach, no i także n a  balach  m askow ych. N aród  
ocknąi się z letargu m in ionych  przykrych  la l i 
tłum nie podążył do kulturalny Cii ognisk żbiuro- 
w ycii skąd czerpie zadow olenie duchow e i ch ę ­
tnie wspiera swe/ni groszam i cele społeczne. * 

Popęd do  działalności i ofiarności społecznej 
cechuje już dzisiaj i obyw atela m ałom iejskiego. 
Kroczy on  drogami* wskazanem i przez prom ienie 
kulturalnych ognisk w ielkom iejskich, bo czuje 
potrzebę nadan ia  ożyw czej działalności spolecz 
nej, aby nie zaśniedzieć w przestarzałych form ach 
życia. ' r ( ,

Otóż w czasie okresu przeszłych świąt g ro ­
no am atorów  z pośródd  członków m iejscow ego 
T-w a śpiewaczego im. Moniuszki i chóru  kościel 
nego odegrało sześć razy  dwie sztuki: „K am ień 
ne Serce"' ks. H eiu tzła  i „Jasełkę*' ks. Aktamskie­
go w! Stawiszynie i Zbiersku. ,

W Zbiersku odegrano Jasełkę  w tea tra ln y m  
gm ac.ui C uk ro w n i, zawdzięczając uprzejm ej grze 
czności D yrektora tejże C ukrow ni pana M ochliń- 
skiego, który bezpłatn ie udzielił sali te a tra ln e j z 
urządzeniem  sceny i .światła elektrycznego. Wy 
staw ienie „Kamiennego Serca" i .Jasełki" było 
pod każdym względem dobre.

Zasługa ta należy się reżyserow i p. T. Kelle 
n w i, który pod ją ł wiele pracy, aby sztukę p rzed  
staw ie we w łaściw em  świetle. A|matorzy wykona­
li śwc ’ olc względnie dobrze. D owodem  tego 
były łm czne oklaski, które dość w ym ow nie 
świadczyły o uczuciach publiczności. Słowem,j 
przedstaw ienia w yw arły na  ogól m iłe  wrażenie.

i  A ti& vS to i

O c z e m  s i ę  n i e  m ó w i ,
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Ke wszystkich przedstawień zebrano brutto 
zl. 1340,27. Wydatki były dość duże, bo zł.' 
789,17 a to dlatego że urządzenie takich przed­
stawień \v miasteczkach, gdzie wobec braku spe- 
cjałnyćli sal teatralnych za każdym razem trze­
ba prowizorycznie dekorować scenę, wypożyczać 
■jkosijumy i i. d., pociąga znaczne koszta. Czysty 
zysk w sumie zł. 551,10 obrócono na rozbudowa 
nie miejscowego gmachu strażackiego, w którym 
będzie urządzoną odpowiednia sala teatralna, see 
na* i inne niezbędne ubikacje.

Wszystkim grającym i tym, co się z innej 
(Strony przysłużyli do urządzenia przedstawienia 
ry Stawiszynie i Zbiersku, jak Dyrektorowi £ u -  
krowjni i Ralinerji panu Mochlińskiemu, Zarżąjł 
Straży Ogniowe j w Stawiszynie czuje się moralnie 
obowiązanym złożyć publicznie serdeczne staro­
polskie „Bóg zapłać". Obyśmy doczekali wkrót­
ce takiej chwili, żeby |it wszystkich (obywateli 
całej naszej Rzeczypospolitej zajaśniała jedna , 
prawdziwie narodowa myśl i uwydatnił się je­
den cel, którym jest ogólne społeczne dobro ca­
łości państwa!!

W K.

I'L'GI TARYFOWE DLA TARGÓW POZ­
NAŃSKICH

Jak nam donoszą z Warszawy Centralny 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Hut­
nictwa, Handlu i Finansów zwrócił się do Mini­
sterstwa Kolei o wzięcie pod uwagę i przychylne 
rozstrzygnięcie sprawy przyznania ulg taryfo' 
iwy eh dla uczestników Targów krajowych oraz o 
sćb zwiedzających te targi. W memorjale ty ni 
Centralny ,'Związek Polskiego Przemysłu zazna­
cza, że urządzane corocznie Targi w Poznaniu 
i we Lwowie, stanowią, jak dowodzą dotychczaso­
we ich wyniki, powlażny czynnik w stosunkach 
gospodarczych, nietylko wewnętrznych lecz i imip 
dzynarodowych. Są one bowiem terenem, na kló 
rym stykają się zarówno wytwórcy jak i kona 
sumenci, gdzie zawiera siy tranzakcje handlowe 
i wogóle sepia wy natury gospodarczej o szerszem 
znaczeniu. Targi krajowe uwydatniają wrcszele- 
bardzo wyraziście rozwój wytwórczości polskie­
go przemysłu i wywalczają w praktyczny sposób 
dla polskich wy twórców nowe rynki zbytu w kra 
'ju i zagranicą. Wobec, takiego doniosłego znacze­
nia w życiu gospodarczem państwa — podkreśla 
m mcm >rjale Centralny Związek Polskiego Prze­
mysłu, Górnictwa, Hutnictwa. Handlu i Finan­
sów Targi te zasługują na bezwzględne popar­
cie ze strony właściwych czynników rządzących 
Jednym zaś z wydatniejszych sposobów takiego 
po] cr<ia byłoby, zdaniem Centralnego Związku 
przejazdowych, co niewątpliwie wybitnie przy­

czyniłoby się do zwiększenia frekwencji Targów 
i co zatem idzie, rozszerzyłoby znacznie sterę 
tych dodatnich wpływów1, jakie wywierają one i 
wywierać powinny na całokształt rozwoju stosun 
kóiwt gospodarczych w Państwie. Zrozumiano to 
dobrze zagranicą i np. koleje austrjackie nietylko 
udzielają znacznej zniżki taryfowej wszystkim od 
wiedzajacym largi Wiedeńskie, lecz nadto oświad 
czyły gotowość przyznania takiej samej zniżki 
odwiedzającym Targi polskie, o ile koleje nasze 
w drodze wzajemności dadzą odpowiednie utgi 
gi dla (zwiedzających targi austrjackie.

Memoriał powyższy Centralnego Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Hutnictwa, Han 
dlu i Finansów jest najlepszym dowodem, że 
Targi krajowe spełniają doniosłą misję w życiu 
gospodarczem Polski, działając przedewszyst- 
kiem dla, dobra naszego przemysłu, i handlu. - <

— POZYCZKI ZBOZOWE NA WAEKK Z 
DROŻYZNĄ.

Miii. Spr. Wewn. zgłosiło na Komitet Eko­
nomiczny wniosek p upoważnienie rządu do u- 
dzielania w ryczałtowych granicach 10 miljonówj 
złot\cli pożyczek gotówkowych, lub gwarancji in 
stytucjom samorządowym na zakup zagraniczne­

go zboża w celu utworzenia rezerwy zbożowej 
dla zwalczania zwyżkowej tendencji cen zboża, 
oraz jego braku na przednówku. Jest to pierwszy 
krok w szeroko pomyślanej akcji zapobiegawczej 
przeciw skutkom nieurodzaju z roku ubiegłego.. 
Sprawa ta wejdzie pod obrady Komitetu w dniach 
najbliższych.

Z.E ZWIĄZKU SIR/ELECK iEG O

Komenda Fodokręgu Związku Strzeleckiego Kalisz, 
mniejszym zawiadamia poniżej wymienionych, iż pismem 
za ij. 12óJ, z dnia' 12 stycznia j 1925 roku zostały im przy­
znane krzyże F.U.W ..
Levtn:dowski Stanisław, Brawaia Gabryel, Łęt Michał, 
Kozłowski Adam, Zieliński Władysław, Sztylke Jan, 
Czechowski' Zygmunt, Kieler Józet, Raczak Józef, Egiert 
Wacław, Szymczak Henryk, Burzyński Rafał, Kubiszew- 
sKi Lticjan, Kyp czvński Bogumił, Miętkiewicz Lucjan, 
C ieśak Winceńiy, Bielecki Andrzej, Bielecki Stani da w, 
Piasecki Jan, Wj-żbiński Jan, Cisławski Romuald, Czeka- 
mak Józet, Pawlaczyk Stefan, Adamczewski Stanisław, 
Sztark tdwart, Kozłowski Jan, Harinaciński Ignacy, 
Ważbiński Wojciech, J chowicz Jan, Markowski Juijan, 
Wiczyński Piotr, Gruszczyński Leonard, Piestrzyński 
tranciszek, Jetyż Czesław, Grzybowska Janina, Banaszkie 
wicz Czeslaw, Krówka ł ranciszek, łSzczep miak Wawrzy. 
mec, Waczyński Stanisław, Oporowicz Jan, Jabłonowski 
Stefan, Chrzęściewski Józef, he tier Stanisław, Czarniejow. 
ski Zygmunt, Chrzęściewski Mieczysław, Glapiński W ac­
ław, 1 rębaczkiewicz Zygmunt, Tomaszewski Marceli, 
Muliei' Władysław, Wojcieszak Bolesław, Zulicki Piotr, 
Milczarek Leon, Micielski Stetan, Wojcieszak Józet, Szat.

kowski Piotr, Komża Stanisław, Karolak Mieczysław* 
Słupecki Jan, Kaczmarek Alojzy, Stetanowski Stefan, Przy
bylski Stetan, Piotrowicz Jerzy, Danowski Karol, PrzybyC 
ski Józet, Wydorski Wojciech Minkin Józef,

Nie wymienionym na niniejszej ostatecznej liście kj-zy 
że P.O.W. zostały odmówione.

Wszelkich' informacji udziela się codziennie od lt» 
do la  w lokału przy u l. Garncarskiej Nr. S, m. 5.

— MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA NOWO­
CZESNYCH SZ1UK DEKORACYJNYCH w PARY2U  
1925 ROKU,

YV m. marcu odbędzie się tw Paryżu wielka międzyna­
rodowa wystawa nowoczesnych sztuk dekoracyjnych na 
której sztuka polska musi być jakńnj'-kazalej reprezen­
towana.

towarzystwo „Zdobnictwo Polskie" w Warszawie 
w scisłym porozumieniu z Polskim Komitetem Między, 
narodowej wystawy w Paryżu organizuje w Warszawie 
u Baryczków wystawę przeglądową na której specjalna 
komisja kwalifikacyjna wybierze najlepsze eksponaty do 
Paryża.

Jak się dowiadujemy i  yniasto nasze na tej wysta­
wie reprezentowane będzie, a mianowicie wystawione 
będą artystycznie wykonane orzeE dział pracy kaliskiego 
więzienia sceny z życia ludu polskiego wykonane w drze. 
wie. .  ; | •

Ażeby dać możność ujrzenia, mieszkańcom nasze­
go grodu eksponatów przed ich wysłaniem do Paryża, 
zarząd tutejszego więzienia w niedzielę, dnia 25 b. m. 
od godziny 10 rano do 8 popoł, organizuje wystawę, 
przeznaczając całkowity dochód na Patronat nad więźnia 
mi. i .

Wejście dla dorosłych 50 gr,, dla dzieci 25 gr..
Podczas wystawy sprzedawane będą zabawki po ce« 

Pnach zniżonych.
Ciekawa wystawa niewątpliwie zbudzi zainteresowa­

nie wśród mieszkańców naszego grodu.

Projekt podatku dDChodotego w nowelizacji
W najbliższych dniach przystąpi Sejm do 

rozpatrzenia \v drugim i trzecim czytaniu pro­
jektu m weli do ustawy o państwowym podatku 
dochodowym. Projekt ten w brzmieniu nadanem 
mu przez Sejmowąp Komisję Skarbową zmierza 
przede wszy.dkiem ku temu, aby te przepisy li­
stowy, które dotychczas były co roku zmieniane 
i miały charakter tylko sezonowy, zastąpić nor 
malm i praw nenii o charakterze trwałym, aby za 
rem i t\v dziedzinie podatku dochodowego zapano­
wała pewna stabilizacja .stosunków,

O ile chodzi o ogólną charakterystykę noweli 
to wystarczy stwierdzić, że zmniejsza ona w dość 
znacznym stopniu obciążenie podatkowe płatni 
ków, osiągających fundowane dochody średnie 
i trochę wyższe niż średnie — skala zaś podatko 
wania dochodów małych i najwyższych pozo­
staje właściwie prawie nie zmieniona.

8 ) Tiomo czcui i  z ax sielskiego
Na/w L ko słynnego astronoma nie było mu 

oczywiście obeetn. Znał również nazwę wilii j 
,.Z; jmczysko1' 15 marca 22 godzina. Ale co to 
wszystko ma znaczyć?

— Mój Rembrandt! Muszę go odebrać., od ­
zyskać !..,

To była jedyna myśl, która go/opanowali. O 
rezstę nie troszczył się. Zycie jego <w' niebezpie­
czeństwie? Głupstwo! drobnostka! AleęRembrandt 
Oryginalny Rembrandt!

Mi D.augth biegał po sali tainj i z powrotem 
miotany wściekłością.

Co właściwie miał począć? Zwrócić się Ido 
policji? Kim był właściwie ten Peyton? Handla­
rzem obrazów z San Francisko? \

Taki namiętny kolekcjoner dzieł sztuki, jak 
miljarder Daugth, musiał znać przecież wszyst­
kich wybitniejszych pośredników, a!e tego Pcy- 
tona widział po taż pierwszy w życiu. A ten Idzi 
wny uśmiech tego człowieka w chwili, gdy od­
bierał czek

Miliarder nic wątpił już. Było to dlań zupeł 
nie jasnem: tylko ten człowiek mógł ukraść o- 
braz.

Czy jednak należy zwrócić się o pomoc do 
policji? Wszak dr. Fabrycius wzywa, aby przy­
być fwpsprawie skradzionego Rcmbrandta. Wido­
czni o w i ■ coś o tem. A dto d-ra Fabryciusa, naj 
słyimiei-zego astronoma świata miał miljarder 
pełni zaufanie, chociaż go dotychczas nie znał 
osobiście Lepiej zatem poczekać, Wszak przecie» 
15 marca już jest niedaleko....

Elektryczny djab.dek, wydzwoni! 8-mą go­
dzinę rano w chwili, gdy dr. Fabrycius ipgasił lam 
pę, stojącą na jego biurku. Znowu całą noc prze 
pracował, a pion jego pracy był {mjny. Miał 
przed sobą najprecyzyjniej przygotowany plan 
dla Rnbura Hallu. Na biurku przed nim leżał 
stos papierów. Rysunki, obliczenia, słowne objss 
niehia.

Dr. Fabrycius pow stał od biurka i (uporządko 
wat papiery. \V tej chwili zapukano do drzwi ;i 
służący astronoma Syngaflez Rhy wszedł do ga­
binetu.

.— Nro, cóż tam Rhy? Opowiadaj?
Służący uśmiechnął się w milczeniu i podał 

swemu panu bilet wizytowy z nazwiskiem Rań 
Yoor.

Na odwrotnej stronie biletu widniały tylko 
dwa słowa: „Przybędę napewno".

Dr. Fabrycius uśmiechnął się z zadowolę 
n im potem poklepał swego służącego po ramie­
niu.

— Dćbrześ się sprajwiłeś, Rhy. Jestem z ciebie 
zadowolony. ,

Rhy wysunął naprzód dolną wargę, co u 
niego było zwykłem .grymasem, oznaczającym za 
dowoleńie. Potem rzekł:

‘— Mamy ich wszystkich 
—- A co jest z Ralfem 0'Lean?
<— Umarł ubiegłej nocy, trafiony apopleksją.

7. ust dra Fabryciusa wyrwało- się przekleń 
siwo. •

h— Dajmy sobie radę i bez niego! Cóż dalej? 
i— Działałem tak. jak mi pan polecił. Francis 

D ńrgth, P h iw as Booth i 'Yonas Aberden pozy­
skani Zbieracz obrazów, ekscentryk i marzy 
ciel. Przybędą — jakem Rhy i pański służący . 
Sir. U Ran Yora byłem wczoraj i ppwiadomiłeni

go. Mia pan własnorączne jego zapewnienie, iż 
jjfę zjawi. 0'Lean nie żyje. Dzisiaj miałem ,się !z 
nim załatwić.

i— A gazety? a tłum? — zapytał dr. Fabrycius! 
Zywia dusza nie wie o niczem. Żaden reporter, 
nawet najsprytniejszy ani przeczuwa. Na naszyćty 
ludzi';,ch możemy polegać. Lo-Tse otrzyma swo­
je honorarjum. Peytonowi wypłaciłem dzisiaj u 
mówione sumę, a Rembrandt znajduje się już 
z powrotem w gaierji lorda Spencera. Wszystko 
w największym porządku.

Doktór Fabrycius milczał chwilę. Potem , 
wstał i rzeki:

>— Przygotuj śniadanie! Potem przyjdź do mnie
Rhy zniknął. Kiedy stawiał śniadanie na sto 

le, zhbaczył, że jego pan wielką kopertę zakleił 
i zalakował. , 1

— Rhy! Zjedz cokolwiek 1 wyjmeznij godzinkę 
a potem wsiadaj na samolot i leć do Nowego Jor 
ku. M aśz tutaj list do Robin TTalla. Mieszka street 
115. OdĆBaj !mu list i powiedz, żeby po doklad' 
nem przestudjowaniu treści przybył do mnie W 
dniu 15 marca. Ma zatem dwa tygodnie czasu. :15 
marca o godzinie 22 oczekuję na niego. Odejdź 
teraz.

Rhy odszedł, a po upływie godziny wzniósł
się w powietrze i ski er o wlał na północ w stronę 
Nowego Jorku

ROZDZIAŁ 3 i
W olbrzymiej sali Zamczyska" płonęły wiel 

kie lampv elektryczne, które rozsiewały łagodne, 
a jednak tak silne światło, że .jaśniejszem się 
zdawał, od światłości dziennej. . (

Rliy krzątał się po sali trochę zdenerwowa­
ny, ponieważ na nim spoczywała cała odpowie­
dzialność za odpowiednie przygotowanie przyt* 
jęcia ‘dla miliarderów.

A - ; , (D..C.N.)

a o czem jednak wszyscy od wtorku mówić będą.
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W szczegółach nowela wprowadza następu- 
j ą c ' wazu'Kjtoe zmiany:

a) m dziedzinie opodatkowania dochodów 
fundowanych (t. j. z nieruchomości 'ziemskich) 
i miejskich, przedsiębiorstw handlowych i prze- 
nr. słowycłi, kapitałów, z zawodów wyzwolonych
i t d.) i ■ i

I j  dotychczasowa skala podatkowa zaczyna 
jąca się od 1378 żł., jako minimum egzystencji 
z ł  w  lei a jąca tylko 48 stopni dochodu i nakazu-* 
jąca pobór '25 proc. podatku od dochodu ponad 
79,250 zł. — zostaje zastąpioną nową skalą, j>o 
czynającą się od 1500 zł., jako minimum egzy­
stencji; posiadająca aż 73 stopnie dochodu, przy 
czem 25f>roc. podatek ma być pobierany dopiero 
o d ' dochodów iw* kwocie ponad 192 tys. zł; ft 
tak np. od dochodu rocznego 10 tys zł. podatek: 
wyniesie 530 zł. (dotychczas 662 zł. v25 (gr.) 
od dochodu 20 tyś. zł. wyniesie podatek 1510 
zł. ’{dotychczas 2129 zł. 41 gr.) od dochodu ;50 
tvs. zł. wyniesie podatek 6396 zł. ((dotychczas; 
9561 zł. 71 gr,) od dochodu 100 (tys. zł. wy-: 
mesie podatek 17,888 zł. (dotychczas 25,000 dla 
osób prawnych', a 26,500 zł. dla osób fizycznych);

2) terminy płatności podatku ustanawia się 
nai dz 1 'maja i na ięfzl 1 listopada roku podatko 
Uwi go: do 1 Maja należy wnieść połowę podatku, 
przypadającego od dochodu podanego. \v» zezna 
r.iu, oczywiście wedle nowej skali, a o ile !zezna 
n ie  nie Będzie złożone, to winien płatnik do !1 
maja zapłacić połowę podatku wymierzonego za 
rok poprzedłlni, a to pod rygorem’ egzekucji. Do 
1 listopbda zaś należy zapłacić różnicę międzyf 
podatki'm  wymierzonyOT, za dany rok podatko­
wy, a kwotą podatku zapłaconą do 1 maja.

W  każdvm razie będzie korzystnem dla płat 
ników złożyć zezrtainie i do 1 Imaja zapłacić (po­
łowę podatku przypadającego od zeznariego do- 
chodu.

3) wszelkie wynagrodzenia o Sól) biorących' 
czynny udział wt zarządzie spółek akcyjnych i 
spółek z agr. odp. (t. |. członkowie dyrekcji rad  
nadzorczych; komisyj rewizyjnych it.p.) nie mo 
gą przekraczać sumarycznie 10 proc. kapitałui 
zakładowego, a przy kapitale zakładowym do 500 
tys. zł. 15 proc. tegoż kapitału — w, przeciwnym! 
bowiem razie n a d w y ż k i  ponad te normy będą do 
liczane do podległego podatkowi dochodu tve.IV 
spółek.

b) w dziedzinie dochodów nieufundowanycH 
ff.j. uposażeń służbowych; emerytur i wynagrc 
dzeń za najemną pracę).

1) dotychczasowa skała podatkowa zaczyna 
jąca się od dochodu 3212 zł., jako minimum te- 
gzystencji i 2 proc, obciążeniem tego dochodu 
zostaje zastąpioną nową skalą zaczynającą się 
egzystencji, ff podlegającą 1,5 proc. podatkowi! 
od ’dochodu rocznego ponad 2500 jako minimum’ 
pizyczem nowiai wprowadza wyższe niż dotych 
o  ar, opodatkowanie'dochodów m ałych'i średnich 
a słabsze opodatkowanie dochodów wyższych.

I 'tak up. wyniesie podatek od dochodu ro-
ezflęgo:

4090 żł. — 2,5 proc. (dotychcz. 2 proc.)
6000 zł. — 3,1 proc. (dotychcz. 2,2 proc.)
8000 zł. — 3,6 proc. (dotychcz, 2,2 proc.)

40000 żł. — 11.1 proc (dotychcz 13,8 proc.)
' 10400 zł. — 4(3 proc. (dotychcz. 2,5 proc,)

24000 zł. — '8,3 proc. (dotychcz. 7,5 proc..)
60000 >.ł. — 13,1 proc. (dotychcz 20,2 proc.)
il 20000 żł. — '18,4 proc. (dotychcz. 21,6 pr.)

2) skala podatkowa, która dotychczas była , 
ruchoma w zależności od wskaźnika kosztów u* 
trzymania i z miesiąca na miesiąc była rew i 
dowteńa — będzie odtąd stałą — nie będzie po­
za tern więcej zmienianą.

(Zarażeni nadmienia się, że nowela ma obo 
wiązywać poczynając od roku 1925!

‘W końcu zauważa się, że tekst noweli został 
uzgodniony między Rządem a Sejtmlowąp Ko-- 
misją Skarbową tak, jak dziś rzeczy stoją ani 
Sejm, ani też Senat nie prowadząp zasadniczych 
zmian w odnośnym projekcie, który prawdopo 
dobnie już w lutym r.b. stanie się ustawą.

O B W I E S  Z C  Z E K I  E
Reskryptem z dnia 15 stycznia 1925 r. U  

SM. 2407 (li rząd Wojewódzki w Łodzi na zasa­
dzie a*rt. 20 i 21, oraz w: związku z art. 1 36 5 
37 ustawy z dnia 11/8 1923 r. o tymezasowem] 
uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. 
P. Nr. 94 z r. 1923 poz* 747) praz § 1 rozp. Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych' z dnia 15/4 1924 
r. ( Dz., (Ut. R. P. 'Nr. 36/924 poz. 390) zatwier­
dził w porozumieniu z Dyrektorem Izby Skarbo 
węj w Łodzi uchwałę Rady Miejskiej m. Kali­
sza z dnia l i  grudnia 1924 r. (W przedmiocie* 
poboru na rok 1925 na rzecz miasta Kalisza (sa­
moistnego podatku od posiadania przedmiotów 
zbytku, który wynosi:

a) od samochodu osobowego 120 zł.
b) od motocyklu 20 żł.
c) od karety 60 źł.
d) od powozu ’ 40 zł.
e) od wolantu r 30 żł.
f) od innych ekwipaży resorowych 20 zł.
g )‘od dubeltówki i sztucera 25 zł.
h) od każdego konia wierzchowego 40 zł.
Podatek ten płatny jest jednorazowo za ca

ty rok.
Do powyższego podatku stosują się postano 

wirnia wzorowego statutu, ogłoszonego w Dz. U.< 
R /P . Nr. 36 z r. 1924 poz. 390 śtr. 555i

Przepisy wykonawcze do tego Statutu lichwa 
lone przez Magistrat miasta Kalisza wyłożone są 
do przeglądu dla interesowanych w Wydziale 
Podatkowym Magistratu m. Kalisza.

Kalisz, dnia 20 Stycznia 1925 roku.
' MAGISTRAT. '

OBWIESZCZENIE.
Reskryptem' z dnia 15 stycznia 1925 r. Ł. 

SM. 2281 TJiząd Wojewódzki w Łodzi na zasa­
dzie art. 12 oraz w: związku z art., 1, '36 i' 37 
ustawy z dnia 11/8 1923 r. b  tymezasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych (Dz.. U. Rf: 
P. Nr. 94 z r. 1923 poz; 747) oraz '§ 1 rozporzą­
dzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
15/4 1924 r. Dz. V. R' P . IR Nr. 36 z r (1924 poz 
390) zatwierdził w porozumieniu z Dyrektorem) 
Izby Skarbow ej w Łodzi uchwałę Rady miej-* 
skiej miasta Kalisza z dnia 11 grudnia 1921 (r. 
r. w przedmiocie poboru na rok 1925 na rzecz 
miasta Kalisza samoistnego poboru podatku rd  
ładunków przewożonych kolejami żelaznemi.

Podatek ten pobierany będzie od ładunków 
towarowych, przywożonych' drogami żelaznemi 
z odległości ponajd 20 klmi W kwocie równej ko

lejowej opłacie przewozowej za odległość 11-20 
kim., zaś od przesyłek jednostkowych zwyczaj­
nych' i pośpiesznych, przywożonych z odległości 
ponad kim. za które opłatę przewozową oblicza 

się według sztuki, a nie według wagi, podatek 
należy pobierać w następującej wysokości:

(a) za konie i bydło rogate 2 żł. pet sztuki,' ,
b ) za inne zwierzęta 0,5 żł. od sztuki, przy 

czem w żadnym razie podatek nie może być wyg 
szy od opłaty kolejowej, pobieranej za przewóz 
towarów. ' i

Podatek od towarów przywożonych z odle­
głości nie dalszej niż 20 kim. wynosi połowę iko 
lejowej opłaty przewozowej za odległość 5 klin.. 
Od ładunków poniżej wymienionych podatek nie 
może przewyższać na kolęjach normalnotorowych 
i kolejkach dojazdowych opłaty przewozowej za 
odległość 5 kim. <

.1) kasza krajowa i otręby,
2) pasza, trawa, 'siano, stoma plewy.
3) jaja, " ' I*'
4) m asa drzewna 1 celluloid, budulec obro­

biony.
5) żelazo i stal surowe, blacha do krycia'da­

ch ów
Od ładunków poniżej wymienionych poda 

tek nie może przewyższać na kolejkach norm alno­
torowych i kolejkach dojazdowych połowy kole­
jowej cpłaty przewozowej za odległość 5 klip.

1 zboże w ziarnie, mąka zbożowa, ćhleł? 
f suche ry z chlcba,

2) mleko i jego przetwory (nabiał),
3) zwierzęta domowe, żywe.
4) ziemniaki, świeże, buraki cukrowe, Jarzy 

ny i (warzywa,
5' budulec drzewny nieobrobiony,
6) karpina, : '
7) drzewo opałowe,
8) rudy, żużle i szlaka„ , '
9) szmelc. r -
10 ’ wapień, dolemit, palony, oraz wapno f 
11'. smoła węglowa, syrowa i pfeparowana,
12) cigły i dachówki, ' '
13) piasek żwtir i glina,
14) kamienie i (mineraty surowo i z Sgj-uba loB 

rot ićńe.
15"' szkło tóieloHe,
16) masa kamienna, ( ■' ,
17) cement,
18) nawozy sztuczne i' naturalne,
J t  poborze powyższego podatku obowią­

zują postanowienia statutu wzorowego, ogłoszo­
nego w dzienniku urzędowymć' Województwa t 
Łódzkiego z drfin 12 maja" 1924 r. N r. 19 Śtr. 
167.

Przepis wykonawczy do tego statutu uchwa 
lony przez Magistrat, a wyłożony dla intereso­
wanych' do przeglądu w Wydziale podatkowymi 
Magistratu pozostaje bez zmiany.

Kalisz, dnia 20 stycznia 1925' roku.
MAGISTRAT

Składajcie ofiary
m inwalidów woleisnydł.

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na p o d e sz w a c h ^  
7 5  bezpowrotnie bez bólu usuwa

„K L A W I O L” »
Chemiczno - farmaceutyczn. laboratorjum 

/  „A p. K o w a lsk i"  w Warszawie, ul. Miodowa Na 5. s?

Sprzedam

6
Oferty do 
skiej" lit , ,D‘

.Gazety Kali-
180

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Antoniego 
Antczaka, rocz. 1900. 192

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Antoniego 
Galanta, rocz. 1887. 199

Kupię 
motor elektryczny

1 do 11 konia 110 volt 
prąd stały.

Holtz, Szopena 5. 201

Z powodu 
nagłego wyjazdu

imwrn
m e b l e ,  obrazy, dywany, 

kilimy i t. d. 
Narutowicza 4, m. 4, 

od godz. 11 do 1 rano, 
3—5 po południu. 175

Zginęła karta wojskowa
wydana przez 20 pułk Art. 
Polowej, na imię Gumper- 
ta  Pawła, rocz. 1901. 202

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka 
liszu, na imię Jana  Fry­
deryka Zejmana, rocz. 1899. 
200

Przybłąkał się
PIES-WILH.

Odebrać go można za udo­
wodnieniem i z w r o t e m  
kosztów ogłoszenia. Niecała
10, m . 6, 198

D u ż \ )
stołowy pokó j  z otom aną, 
oraz gabinet z . k l u b a m i "  
p i e r w s z o r z ę d n e j  roboty, 
prawie nowe, do sprzedania. 
Tamże wózek dziecięcy spa­
cerowy. W i a d o m o ś ć  w 
Redakcji. 197

STENOGR AFJI wyucza listo­
wnie szybko, jak najdokładniej 
(gwarancja) Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotowska 
39. Żądajcie obszernych bez­

płatnych prospektów. 69

K a s a
ogniotrwała

okazyjnie do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość ul. Wiejska M 8 
u p. J. Maisnera pomiędzy
1—3 po poł. 195

Przyjezdna freblankazW ar- 
siaw y otworzyła od dnia 

15 stycznia

Szkolę freb low sk ą
przy ul. Ciasnej Nr. 8, 

pianino na miejscu które 
przygrywać będzie dzieciom 
przy gimnastyce i śpiewie* 
specjalna służąca która od­
prowadza dzieci do domu. 
Zapisy przyjmuje od godz.
11—2 pp. 112
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